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-Wwy prawy naukowóy na górę Ararat ulo- 
Żofiy prze% P. Parota professora fizyki w 
-Dor ppacie. Z tego: powodu: w Dzienniku 

Sa Wileńskim umieszczono > Uk bada» 
J. nia. historyczne o o tey górz łą 

- , Post rzeżenih wszelkieg i 
“Afara, wielce ciekawości godne” iuż to dla 


dawności zamieszkania tey: ziemi, już to dla 


SĄ 


z 


dociekań w przedmiocie potopowj ych A 
duż to ze względn na rozlicznoś 


mniematńo Korabin: Noego, „osiadł 
< dować < sięmalącym na tey górze. ; 
towi, w naygłębszóy 


w Kray przyległy Ararai 


starożytności był znanym m, iako ueywiiizo=- 


> wany: m niego mnóstwo: potopowy ch wido- 
: >e mości historycznych: wypiynęło, które Moy- 


` Besz w xięgach: swych umieścił. © la Azya: 


> 


pa a 


mości 
Ly 


może nayznokomitszy „zasiłek dla history: 
SĘ a dotąd starożytności. 
REŻ W teraźnieyszym, wieki angielscy UCZE: 


Bach, bądanią 6d których dziele starożytne 
Łaczynać SiĘ: powinny, a tóm samem służące ` 
> zasad do kistokyi pow szechnéy. ! Życzyć é 


FX 


mie skąpili cierpliwosci na o- 
3 mieyscowém z góra. Ararat i i 


CESARZ Aossyyski zatwierdził p 3 


odzajić i górą: F 


-zna tę górę, zńakomitą w dziejach śwoiego. 3 
Š Świata, A porówananie,czyli zbliżenie wiado: 
o tém- rozlicznych ludów, stanowić - 
i - 6ż0ne, zapewne wyłkan przedpotopowy. 


należało, aby. pracniący wtym. 


SE DE a so Ticini ia 1829 Roki, 


ins iey przyległośnię ponieważ tu mial 


by dź Począlek zamieszkania ziemi: po poto- 


opie 1 ztąd wypływa ź: ródło śledzeń, o pier 


wszych i iey mieszkańcach, = A 


To namieniwszy, wystaw my pod ada: 
rzut oka, wiadomości nas sa oiy cieka-. 
_wćy górżei Korabiu Noego. SĘ > 
= Ararat nazywali Ho pay Armieńską: 
kfainą w ogólności; co wykładaią Pis smaświęe 
tego tlómacze, przekieństwo ! 50iaźni/maló- 


dictio tóniori isjże za% tém nażwaniem od wig: 


ków kvalowcy samą ty lko górę mianują? Wie 


_doczna dest rzećż, ża od góry nazwali hes ; 
-brey czycy Armenią, Araratóm. Noe posi sirae 
_szliwe sy klęsce świat, mógł nadać to miang 
górze, w chwali, gdy: go Bóg pocieszy znaš. 
kiem | hapówietrznym, Żeinż tego strachu ródi 
ludzi nie doózna;przeklął więcstrachi. i 

i Grupa niezmierńyc ch: skał, składający ch 
Ararat, należy do odnogi Kaukazu, którą u» 
Wieńćza-góra wyniosła „maląca dwa spiczaste:, 


wierachołki,ostroktęgowe „kopułami zakoń.: ; 


s tych. wierzchołków, ieden. niższy, dziś nas; 


zywaią krajowcy Ararat. Sadach, toiestesyn * 
ni. przedsiębiorą ; rozszerzyć badania o poto: . Ś Ararau.  Odsamey połowy. wysokości. zaks > 


wierzchołkowi równość izaokrąglenje p po” 


> strzegać s się daie, Stromość góry: samćyj prze, 


nać się 


gładzi W rszelkie w v5 WE ei zEÓ 
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> ty na się paś Meszaiga śniegu, w przesttze-. WRZ, 
ni tego: pasu mnóstwo skupionych górlodo-. 
„wych. m iedńe n na drńigich. Ru samemu: 


NI 


REZ 
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nie może z żadną tego rodzaiu znaiomą gó-- 
"ną, dla tegoż lawiny, lody i obrywki skał , 
okropne spustoszenia nanoszą, że cala GKO- 
lica góry pustą, ogołocońą z ludzi i lasg iy 
nawet zn ayduje się, 
Pismo święte i podania naywiększey Części 
ludów aży atyckich, twiendzą, że na górach 
armeńskiel osiadł Korab Noego. Cala Azya, 


niewiadonio,czy ma wyższą gówę nad Ararat 


niezavcdoą więc hędzie rzeczą kiedy 
powimy, Że ma tey anie imney górze 


wysiadł patryarcha rodzalu ludzkiego po 
potopie. Kształt A raratu,ku podstawie zwła- 


106. 


Szcza, wówczas nierównie pochylszy był:od - 


dzisieyszego: ponieważ Noe z fomilią i z 
taką zgraią zwierząt mógł zeyśdź bezpie- 
"czńje: 1akoż 


Á 


le inna 'postąć była podnoża Araratu: bo we- 
dług niego, rzeka Araxns płyńęła pod samą 

górą; gdzie i i początek swóy bierze, a potem 

prosto wpadała. do morza Kaspiyskiego— 


Od czasów tego bistoryka Araxusodmieni- : 


ła koryto: bo, się łączy z rzeką Kurą=— 
"Lecz mimo tych przemian od częstego zie- 
mi trzęsienia pochodzących, Które niekie- 
sime 


dy Ararat caly wstnzęsaią, ogromue 


góry lodąwe, wąwozy zawalaiące, stromość 


Araratu powiększają i wcałe odmienny 
kształt górze od pierwiastkowego nadaią. 

t Jak tylko się wody Potopu podniosły 
 wyżey nad wierzchołki gór, atmosfera pod- 
“hiosta się takoż, i z wodami razem zniżała 
się, Kiedy Noe osiadł na szczycie Avaratu, 
czyli ravzćy pod pewną od samego szczytu 
odległością wówczas atmosfera tam była 


taką; iaką dziś iest w niewielkiem wynie- 
sieniu nad poziom Oceanu. Następnie $to- 


za czasów Strabonaieszcze,wca- 


- nóma przy 


pniami i nie w prędkim czasie zniżala się. 


do- teraźnieyszego swego polożenia, 
było więc przeszkody że strony rzadkości 
atmosfery, wylądować Noemu i przebydź 


, 


Nie 


- czas śnieiaki na Araracie, nim równiny `o. 


Tg a em samém dość hyło czasu do” 
krążenia i i wynaydow ania mieysca dla wy. 
rodh ego zey ścia ze skały. Sy E 


) 

"Wiem; z-pisma é, że e Noe Korabiu swego. 
nie- ziiszezyd: zostać więc musiał tam gdzie 
osiadł. 


Ciekawi podrównii mieszkańcy ta- 


meczni zawsze są tego mniemania, że Ko-- 
rab, przynaymnićy W, rozwalinach, znay- 
duie się ieszcze na Araracie. Zaiste Bóg,” 
któremu nic nie iest niepodobnem, mógłby 


_na każdem mieyscu.dochować cudownie, tę 


pamiątkę klęski. świata całego i surowy 
swćy kary; alió wszęchmoeności łego podo- 


„bało:się w tém mieyscu zjednoczyć i dacieka- 


niu ludzkiemu pozwolić:odkrywać takie 


YO 


warunki działań przyrodzenia, mocą któ- „. 


rych Korab Noego dotąd iest dochowany 
i zachowanym pożostanie w wieki nieskoń. 
czone.” ; 


Ci którzy zawagą na mieyscu teysię górze - 


—przypotrywali, między innemi P. Mau. 
rycy Kocebu, szanowny móy niegdyś to: : 
warzysz broni, widział w roku 1817, od 
strony miasta Erywanu, pośród A 
go się naywyższego wierzchołka ĄAraratu „ 
golem okiem, plamę” czerniejącą się, któr 
wą bydź mieniono szczątkami Korabiu 
Noego. P, Kocebu byl w obowiązku astro- 
poselstwie do Persyi: był iak 
sam powiada, opatrzony: z Petersburga na- 
rzędziami ostronomicznemi: używał więc 
ich, i bynaymniey nieprzeczy mniemaniu 
PowwęchnEnią; owszem „przekonania zdaje 


się mówić, {o desce od Korabiu odenwaney i 


nie dawno przez upadniepie lawiny na dół 
"zwleczoney, iako teź o sztuce drzewa kora< 
biu, znaydującey się w klasztorze Joczme- 
zyńskim. 

Lecz przez tyle wieków „iakby się to drze- 
wo naturalnie dochowało? Przypomniymy 


-sobie posiwzeźenia badaczów o wyniosłych 


P> nad obłoki górach: przypómniy my sobie 


Że iest, w atmosferze górney kraina wies >i 


- Araratu dosięgał ley krainy, 


Do >. a ooo — A07 37 a ma: 
Adsms, 
“natury moskiewskiego, 


czney iednostnyności T mperalury Bób = 
trza, gdzie rozrzedzone , umi cieplika, ani 
wodorudu, nie zawiera,. gdzie Żadna wil- 


goé mieyśca. nie ma; a tém samem,. gdzie 
33 


zgoilizna i zepsucie bydź nie msże nigdy. 


Kiedy wraz po Potopię osiadać poczęła 


„gęstość: atmosfery, nastąpić to musiało ko-- 


niecznie w tak krótkim czasie, Że. Korab: 


zgnić jeszcze nie mógł,a za postępem tego o- 


_siadania pozostał rychło w krainie wiecznóy: 


nieskazilelności: 


Jeżdliby kto wątpił, aby wierzchołek. 
nie będąc: 


rzeczywiście zbytecznię wyniesionym,. iak 
iest na: Teneryfie 1905 sążni litewskich nad: 
poziom Oceanu wyniosły, albo Szymbo*: 


,razo, amerykańska góra, 3357 takich sążni 


wysoka; niech raczy uważać ,. Że Ararat! 
od Piku' i, Szymborazo: bardziey. jest ku: 


północy posunięly:Że-strona świata.wseho=* 


w zimie, ilak nasze: północne wódy.. 


dni, według: nas,. nie równie ma 'zniżony 
bardzićy stan temperatury. powietrza podi 
tąż samą szerokością: nakoniec niech to: 
weźmie na uwagę:że krajetameczne na miere: 
nych nawet wynioslóściach,odmiany. tea:pe- 
ratury powietrza wielkićy: doznaią.. Van Kox 
cebu- spostrzegł w Sultanii, na: wyniosło. 
ści tylko leżącey, przymrozki. wśród: lata: 
i śnieżek. mały;:rzeka Araxus zamarza tam? 
Przy 
tak więc zbliżoney, do-ziemt warście raż- 
rzadzonćy: atmosfery ,. dziwić się nie: nas: 
leży, że Ararat, nie będąc naywyższą gó-- 
rą w świecie;. sięgać może owćy, nie zmien= 
'nćy krainy powietrza- 

Ta sama. kraina ku. biegunom,. zniżaląc” 
się prawie do ziemi,, przeświadćza nas*bli: 
zko o skutkach: swoióy temperatury: zkąd-: 
by, inaczey te kłody. drzew na: brzegi Iss: 
ladyi i Syberyisprzypływały zpod beze: 
leśnego bieguna, ivżeli nie zachowane od! 
wieków: przedpotopowych; przez. tem pera-- 
turę, wiekuistego mrozu ?? Wiadomo, Że P.. 


, 


- części! 


— s . 


„w roku. 1807 „nad 


brzegami rzeki benyw Syberyi, odkrył 


„lodami przyniesione zwłoki mamuta, które: 


miały skórę, mięso, ścięgna, co większa, 
lazły zwierzęta mięsożerne. (Ob. Dzien== 
nik Wileński r. 1815 N. 7.) - = 

Drugi zarzut bydź może: ponieważ A- 
rarat'od połowy okrywa się śniegami i los- 
dem, iakże Korab'nie iest niemi pokryty ,- 
ale w postaci 'czarnćy. plamy widzieć się 
dale? [Na to odpowiedź ma: zasadę swoję 
w powy”szćm dowodzeniu: Góry sięgaiące: 


atmosfery, w którym śniegi krążą, wyżey: 
zaś: znaydnie się mieysce ,. prawie zupelnie: 
zmarzlóy nawet wilgoci niedostępne, tam 
oprócz małego szronn nic więcey osiadać: 
ZA 
nie może. 
pewnóy tylko: wysokości: Araratu 
śniegi i lody. się skupiaią,. formuią lawiny,. 
sam: zaświerzchołek-i w części, gdzie czar=: 
na: plania, wcale nawet kolorem odróżnia! 
się: od. reszty, góry, powiadają” podróżni + 
Że nie zawsze szronem bieleie,. czasem nie» 
bieskie światło, Czasem różowy, lub w fio» 
let wpada: Te Kolory: przybiera od' polos- 
Żenia i gatunku wyziewów almósfery, tu-- 
dzież.od różnego podniesienia słońca nad' 
poziom; DLecz.widóczny kolor skał wierze: 
chołkowych: góry: wpada w bialy, iakiego: 
koloru: są:po większóy części skały. dołne, 
piaski: 1 glina: u podnoži. znaydaiące się:. 


Plama czarna wycaźbm dla gołego oka'naa: 


wetrodhya od góry i może mieć czarny koė 
lot od drzewa i kleiu;. którym Korab bydi 
mógł zewnątrz powleczonym.: 


ivowieści wszystkich podróżnych potwier-.- 
; diaig: eðfmy: zalożyłi; ; 


; obaczmy: niektóre: 
pewniey sze: "a í 

Jan Struys, podtóżny: hollżndeński, zwie+* 
drit ‘Armenia w roku 1670. Widg mie 


j 
Kf 


że mięso nawet do iedzenia przydatnem zna- > 


ponad: obłoki ,. przesięgáią naturalnie pas- 


Mówiliśmy iuż wyżćy, że w - 


` 


NZ: i ; ara 1,1 


członek towarzystwa  badac/ów `œ 


Będąc on w Hry wanie, 
arm alitów udał się 


E |karż, pewnego pustelnika:, który cierpiat 
de ruptar, Stracilon czasu na tę podróż dri 
pięć; "chociaż byt konno: 
wy borhych > przewodników,” przebywał 
+ "świadczył! zimna nieznośnego ,. chociaż to 

„było w Lipou; maywyższa warsta była nay- 
Wa zimnieyszą, ale razem nayznośnieyszą z 
R przyczyny suchości. powietrza. Zmalaził 
nakoniec „pustelnika, mieszkaiącego w ia» 
"akini, wydrążć néy w skale. W tem miey- 
Sou ‘powietrze i ńiyumiarkowańsze. 33 
Pustelnik "powiadał , że od dwódziestu pise 
eu lat, iak tam przebywa, nig gdy nie czuł 


i 


ani gorąca, ani zimna zbytecznego , ani 
ENIU ani deszczu ; ; że ku <ierzchołko- 
wi naywiększa cisza pataje i „powieti ze ni- 
s. się nie, „odmieni, „Pen pk byt 
- Włoch, zodem z Rzymu, $ 
ha nążywaiącego się Domi. NE 
2 - xóndpe; ad on Struysa krzyżykiem © 
s. zrobionym %. drzewa s wziętego od Kora- 
- biu Ńoego, które. oycieę iego znalazł, na 
à 5 EAN COU wydął świadectwo po: łacinie, Podró O» 
Sa śe Struys; Koyr e >| > 
Chociaż ten podróżny nie we wszystkich 


tyków r na wiarę; wtem wszelako znalazł po. 
parcie od wielu światłych znawców, mię- 
-dzy innymi Choisi w swoidy historyi ko- 
_ Ścielney 


a ko aAkĘ 
-~ Pitton, Tarneffort, r botanik, 


S go Ararát przewyjsza wysokością: wszyst" 
kie, góry  Azyi. 
> ma prośby tamecznych K 


na górę: „Ararat, dla odwiedzenia, jako le 


W towarzystwie ~ 


warsty rozmaitéy gęstości: (obloków, do. 


z ; ograniczoneg poięcia, nieroższerzaiący się. 


$ si spuścić się nie można. Widzimy jak 
mieyscach opisów swoich zasługuje u kry- = s: g a 


tom XI, 'pag. Al wydania in 12, 
e: z. zupelna wiarą tę postiesé Struysa px 


SR wy to iest t wlat s po a 


„śojegi i iay pieprzekgte natrafiał. Osądzii > 
Mawet za *rzęcz niepodobna: dostać - się do" 


ŻE 
A, 

„wierzchołka > gdzię , jak wiadomo, dla, bo- > 
3 _tanika nie ma-ciekawości, a „zatem i powo- ZA: 


du dos usiłówań. > = A PE 


Fiada Lesu, iezuita , missyonarz, któ. 
ry długo przebywał w Erywanie, byt APE, 
niemożnością, „dostania się do <zarney pla- 
my m Araracie, IR pamiętników Ar- 
tyniego, (Memoirs de Liiterature, T: 1, 
pz tig: » RI > 

W ogólności, opowiadania mieszkańców. 
tamecznych przed wszystkimi podróżwią: 
cymi, zgadzalą się w tćy mierze; że nikt 
„na wierzchsłek” tey góry weyśdź nie po=. 
trafi. Pan Kocebu za rzecz naypewnicyszą a 
donosi; Že Żaden człowiek, , sposobem. przy- A 
‘rodzonym, nie wniydzie na górę Ararat, 
Zapewne mnisi w Jaczmezynie tak Panu Ko- 
-eebu opowiadali, Wszelako to jeszcze nie 
stanowi przekouania zapekiego: 
„dach.  lameczn 


w- k- 


-W opowiadaniach; nie maig ochoty do śmiam > 3 
tych przedsięwzięć, - ani zachęty do aqkry- A 
cia "rzeczy ciekawych ; przytęm są łatwoś 8 
wierni, zabobonni, ze zbytku przychyl-- za 
ni starym. baśniom; przęto s ani się na ich >. a 
opowiadanie 0. twudnośoiach, ani na. wnio- Z 


= 


i przed Panem Kóceby malowali okros 
pnie Ararft, a obra 3 
„mnózżtwem śrapieżnyc wierząt. i Serdi a 
wych” smoków, mieszkaiących ną tey gó. 
rze. Nie był Pan. Kocebu nawet w klasz- 
torze | Ąvakilwang, czyli ŚŚ: Apostołów, u 

samego" pódnoża Araratu znayduiącym się, f 
gdzie na miéyscu pierwszego oltarza, 'zbu- 
dowanego przez Noego, armeńscy bogo- 
- modloy przynoszą ą ofiarę nieśrwawą. Prze 
wiecznemu, Czytalem w, rękopisnych pa i 
miętnikach Doktora Rosłakoff, który się 
a: przy: armii rossy riskien. na Kans s 


„% 


yz 


a du dawnego świata; 


aoo nA. ; aka 1520. pisanych; ; 

<S Jer pewny mnich gruziński czyj armen- 

SSRs Który «w tym klasztorze misszkablat 
sześć, twierdził mu za rzecz Pewną, o 
podania tam slynącćm, godan. zpos 
Wwiescia Struysa. A (mianowicie, Że są pu- 


3Ę- ź 
'stelnicy y, mieszkający Ww iaskiniach. Arm srodzaiu, rzacioby” 


raju, zmaydwiących s się: Ww zhacznęy Wwy 
ssokości , przechodzącćy krainę obłoków, 
„Wszelako przystęp do Korabin Noego nie- 
nił bydź rzeczą, przechodzącą "możność 
 PYDDgZOWY Ponieważ ivaczćyhy, tow: 
zebrano iuż Korab po' kawalku ma same` 
melikwie, który przez mieysca | piedoów:s- 
'pność chciał Bóg. ku wieczacy pomiątce 
ACZ zachować. Powiadał Panu Roslakoff ten 


*- sam cenobjla, że w róku LS 13, widział 


na wldąsne:oczy, kawal niezmiernie twąr- 
dego. drzówą, czarniawo- <brunatnego, = 
ciosanego gładko na da: boki „grubości: 
cali dziewięć maiącego ,. y spadł ZA, 
raratu, zapewne. pod czas trzęsienia zie- 
Ami, na górę lodową, gdzig był widziany 

> od roku.180|, nareszcie za urwaniem sję - 
góry lodowćy , na.równinach „około Ara- 
kilwang znalezionym został. Przekonali 
się zaś mnisi, Że drzewo należało do.Kora-- 
bio Noego, porównywając ie z, relikwia= 
qi tego- zabytku, va tore: od wieków za 

ohówują. BENA ŻA 

; Zważywszy | ste o. SiEKENości (o 
znaydowaniu się Korabin Noego na górze 
Ararat, przychodzi. na mysl pytanie: dla 
czego. „ zostaiący w. Mo badania śla- 

nie  przedsięwezmą 
` środków do przekonania się bliższego, O: 
mg dla czego nie „wyśledzą tey Ważnój 
"góry, w całóy isy obsżerności,;; kiedy 

„ER „mniey ciekawe , wyższe nierównie opoki 
"zę taką: tokdan zwiedzano, ściśle 
wymierzano i, opisywano? Nikt nie ma 
dziś ku temu lepszóy zręczności, iak R os: 
syanie i. Anglicy, posiądaiący kraie, | w 
związkach i sąsiedztwie z Persyą będące. . 
_ Podróżbi ty ch dwóch narodów corocznie 
_Btywan zwiedzhią ,. niektórzy długi CZAS ~ 
tam. przemieszknią. Ararat codzień maią ` 
S przed. ocz r nie a ciekawi p 


{ 


+ owiec i bydląt, 


z 5 ae każdego zaostrzającć zd? ANĄ 


 sgizyniymińćy. pwdziwię irgo wysoko o 
sci? Może to bydź, że w latach pewnych. 
tę; <śledzania. bezskuteczne. byłyby; lecz 
na tem przestać die należy; probować doś) 5 
"tąd; aż się.pora pomyślna nadarzy, za— 
wsze pamiętać na to; że odkrycie tego 
wielkie <światło na 
dzieła pierwotnych czasów łączących dzie- 
ie przedpotowe z dziejami Popotowemi. . 
Byly zarzuty, 26 Moyżesz idealnie i z 
podobieństwem do prawdy niezgodnie, Q~ 
pisat po szczególe rozmiary: Korąbiu No- 
ego; trzysta łokej długości, „Pięćdziesiąt 
szerokości; trzydzieści: wysokości, po 
dzielone na trzy piętra, składały izy bus; 
dowie, iedna nad: drugą, kazda piętnaście 
stóp naszych na: „wysokość, 15 Ba szerós | PRA 
kość, 450 stóp na długość miala. Bnteo, r 


» 
Wilkins: i Pelletier, wybczyli. liczbę: i j 


*wzrostwszystkich ` REN zhaiomy eh, 


„wymierzyli mieysca, które powinny kyły o 

zaymować każde po parze, wykazal ilość © 
potrzebnych na karmie- " 
„nie zwierząt mięsożernych, wyrachowali 
przestrzeń, potrzebną na shłąd karmu dla/* 
innych zwierząt, "wyśKreślili kozległość ` 
galeryi połączaiących. osobne rzędy kla 
tek. A skutek ich rachuby geometry cz- E 
méy okazal, że rozmiar: Korabiu, w Pis i 
śmie świctém podany; aż nadto wystar- 


cza na budowę statku ku tey szczegól- 


mieyszey potrzebie wygotowanego, Jle to BĘ, 
"umielętności i sztuk. zupełnie udóskóna- 
lonych «do wystawienia, BE budowy 
pot:zeba byłę'! 4 
Czylizby: nie miano za rzecz godną - 
A eż iraz leszcze. powiem, tak Wspas ATA 
nialego pomnika, tak wartey zastanawia« 
nia się budowli, którą ‘zdaje’ się; Opa« ROZ 
 treność usadowiła w mieyscu tyle widoż g «* 
cznóm, tyle nieprzystępnćm ,- 4d tyle cie+ | 
Bo i a WE Teodor N orbit, Ź 
"MIŁOŚĆ 1 GRA w SZACHY. o. 
( Karowaqa Georgiyska ledwo cO przyb: 4 - 
A a) Jest to wyciąg ze zbioru powieści: Arab- 
skich, świeżo ogłoszonych : w Paryä à 


A 


ła do Damaszku; przybycia: tego z niecjey, 
pliwością oczekiwali nietylko bogaci mie-. 
szkańcy stolicy. Syryi , ale także wielka 
liczba oficerów. Kalifa i innych: znako— 
mitych. osób. z Bagdadu i Bassorahu. Na- 
umyślnie oni przybyli do Damaszku w o. 


czekiwaniu. na chwilę, w którey ta. kara= 


wana miała przybydź do bram miasta aby 
zakupić niektóre sprawunki, nim mnóstwo: 
kupuiących, zdoła:że tak powiem, zagarnąć 
naydroższe towary,, 

Towary. te były. istotnie: batdzó, drogie;, 
ponieważ puszczono pogłoskę,, Że kupey 
przyprowadzili. z. Georgii- dobór: naypię- 
knieyszych, ńiewolnie,, których: tenikray 
tak sławny. z.tego. rodzaiu.płodów, do- 


"starcza do haremów. calego wschodu.. 


Pomiędzy temi; których: ten: zamiar 
sprowadził: do. Damaszku,, był Abou- Ya— 
hia el Basry,. dawny. Khazindarczyli pad- 
skarbi Kalifi,, którego wiek podeszły. znie- 
wolif do złożenia. urzędu; lecz niedo wy- 
rzeczenia się uciech. haremu, którym. pe: 
ciwnie zupełnie się oddał, 


Zaledwie. Karaw.fna. stanęła w bazarze, 


` -gdzie miała uskuteczniać swoię sprzedaź ,. 
aliżei Abou:Yahia udałrsię tam cheiwie i 
„przypatrywał się hyrysom,* któremi pras. 
„gnął upięknić swole- mieszkanie.. i 

Jedna ściągnęła iego' uwagę, lecz żadna; 
inna: nie łączyła gie wdzięków. Qotr- 
enneda (to iesi kropla rosy); gdyżtakie by»: 
ło imię tey. zaymmuiącey niewolnicy, wyda: 


wała się w rzeczy samćy kroplą rosy: nie- 


która: w raiu: ma s rapiać wiers: 


bieskió$,. 


_nychsoceaneim.niewyinowney rozkoszy.. 
Doskonalość: ićy: łatwo zaćmila,piękno=-. 


ści, uwielbiane: wiey, toworzyszkach.. Zas. 
ledwo. Abou, Vahia uyrzal: wdzięki: iakie” 
iego oczom: przedstawiała: nadobna Qotr-- 
enneda, gwaltownie się nią zajął: a pomimo» 
wysokiey,ceny 


Zadnóy. trudności i wkrótce dobity: zostat. 
Tak prędkie załatwienie kupna. Wyrwa-- 
ło bolesne westchnienie z piersidorodne=: 


Tan, © młodzieńca ; SSA siedział. wiednym 


Gainen ni) VI ł 


O RO 


% 


kącie bazaru, i który sądząc z ubioru 


„którey: żądatikupiee wysta. | 
 wiaiący, ią; na. „sprzedaż ,, arg: nie podpadłi 


zdawał! się należeć do mniey bogatych ku- 
pców składaiących karawanę Georgiyską. 
Młody Zeyd.bybiednym:z sąsiadów cha- 


ty którą: zamieszkali niedaleko Tyflis ro~ 


dzice piękney Qotr-ennedy. W tym kraiu 
religia:i zwyczaie nie wzbraniaią:towarzy- 
stwa. oboiey. płci z”sobą ,. iak w okolicach 
wyznaiących'prawa Islamizmu; Zeyd iie- 
go. młoda. sąsiadka.spotykali się, widywali, 
kochali. 

Lecz. ubóstwo kochanka. było: niepoko- 
nana przeszkodą dla iego zapałów;: napró- 


' zm6 chciał: zaślubić: tę: którą: kochał : iéy 


rodzice łakomie i: ubodzy: sami: odrzucili 
iego;ządanie, i podług: zwyczaju: kraiowe= 
go woleli sprzedać tę piękność:iednemu z 
kupców. muzałmańskich,, którzy co rok 
kray przebywalą:i skupnią dzieci tey lub 


'owey. plci, spodziewaiąc się:że ie korzy= 


stnie odprzedadzą,. 


Odjazd. kupca;. który mu. zabrał skarb = 


naydroższy, przywiódł'do.rozpaczy niesz= 
częśliwego Zeyda, a: luba a 
dzieliła wszystkie iego uczucia., - 

Dniesiony Aeyd' miłością: sprzedał: wszy» 
stko co posiadał. a: kupiwszy: sobie mały 
ładunek,. przyłączył się do karawany i my- 
slat korzystać: z: pierwszey. sposobności dla 
wydobycia: iey. z niewoli, o któróy. skałę 
ah się okręt: iego nadziei.. 

Pa sposobnośććnie zdarzyłasię podczas. 

całóy po dróży,. a kupiec tak był SORYNY M 


„że Zeydinie: mógłinawet: widzieć kochanź - 


ki swoiey.. 
JakŻe- się rozpacz: tego. Sankta; w 
dy, uyrzał Qotrzennedę sprzedaną, a dote- 
go ieszcze bogatemu! starcowi,. który.śpie» 
sznie uprowadził! swoię zdobycz. 
Qptreenneda była: tam:pod $eistyn do- 
zorem aż do'odeyścia:nowćy. karawany, wo 
którey Abou-Yahia.miałiiechać ze swoiém 


kosztownemi kupnem: do- Bagdadu: rę gdzie” - 


-stale-przennieszkiwał.. 


Zeydidręczony: nayokropnieyszym” Żaa-. 
lemi smutl ienr; przepędzał całe dni:i noce' 
błądząę około więzienia, które obe ymowa»- 


ża 


i nie mógł wierzyć, że ma zawsze postra- 
dał mbóstwianą przez siebie dziewicę. 

Niejaki .ćzas zszedł na nadaremnem cho- 
dzeniu; nakoniec pewnego dnia gęsta fi- 
‘ranka okna 2a kratami wychodzącego na 
ogród. podniosła się zwolna; a mała rą-- 
czka, którą zaraz poznał, wysunęła się o-. 
stróżnie i pokazała mu pionek od gry w 
szachy; druga ręka trzymająca także podo- 
bny pionek połączyła się Z pierwszą; poru- 
szały się nawszystkie strony'tak,iż zmienia- 
ły nawzaiem swoje, położenie ładnie iak 
gdyby chciały grać partyą na powietrzu. 

Zeyd wstrzymując oddech -oczekiwal 
spokoynie i z viecierpliwością końca tych 
szczególnych znaków; taż san gra rozpo- 
częła się -bez Zadnćy zmiany, Zeyd'iednak 
w zupełnćy niepewności nie mógł odza- 
dnąć:coby ten rodzay zabawy. mial znaczyć. - 

Nakoniec domyślił się, że Qotr-ennrda 
_ pytała go się przez te migi, czyli umie grać 
_ w szachy; choć nie był pewnym znaczenia 
tego pytania, odpowiedział na nie skinie 
niem twierdzącćm: 'naty chraiast biała rę- 
ka (1) cofnęła się i spuściła firankę, Od- 
 powiedź Zeyda była prawie mimowolną i 
raczey skutkiem pomięszania., które nim 
miotało;niż, chęchw ynurzenia istotnćy pra- E 
wdy. Nie umiał grać w szachy i nawetnie 
mógł dociec stosunku zachodzącego po- 
między tą grą a niespokoyną iego mitością. 

Jednak nie łamiąc sobie na próżno glo- 
‘wy nad dochodzeniem tego podobieństwa 
chciał czemprędzóy zaspokoić: domniemana 
chęć swoićy kochanki i poszedł szukać w 
mieście naysławnieyszego gracza w szachy; 
dał mu wszystko co miał, aby go tylko: 
. prawideł fóy gry nauczył. 

Siedem dni spędził Zeyd na usilnćy nau- 
"ce i siedem nocy na powtarzaniu ćwiczeń 
swołego nauczyciela, sam ieden czuwał, 
„gdy tym czasem każdy używał: lnbego spo- 
czyńku.— Usmego dnia Zeyd sądził, że iest 

(1) Wyrażenie biała ręka iest przenośne w A- 
„rabskim- ięzyku i i łączy w sobie żnaczenie władzy 
ukrytey i nadprzyrodzonéy czynienia cudów., Te 


-wyrazy więc ręka biała możnaby Ułómaczyć przez 
r sę cud owne i BED. 


lo całe iego szczęście wszystkie nadzieje, 


mieiętność przez siebie nabytą. 


niem wskazuiąe środek biegu 


„mógł zabrać ani towarów, 


H 

dosyć mocnym 1 w swoićey-grze j pośpieszy 
"Ww szozęśliwe miey See W którém nio gl (2; gi p 
daćswoię uląbioną. Byloʻto właśnie po- 
przedniego dnia przed odeyściem karawa- 
ny, z którą mial się:udadź Abou-Vahią, 


był to dzień -maiący na zawsze rozdzielić 
eyda i-Qotr- ennedę, S 


Biala rączka nie omieszkała: się pokazać 
z dwoma pionkami,, Zeyd naśladował po" 
ruszenia w sposób mogący dadź poznać U=- 
Ręka dala 
znak. potwierdzający, a-drugićm porusze= 
słońca, zda» 
wala się oznaczać Zeydowi podróż ku po= 
łudniowi: 'Zrozuniiał i oddalił. się_w mil- 
CZENIU. okazuiąc na migi Wdzięcznoję ii 


PZZY. w iązante. 


"Nazaiutrz podróżni sMładaiący: karawang 


„połączyli się i odjechali, a z nimi Abou- 


Yahio, Qotrzenneda, tudzież zabi w stro- 
in kopieckim, 
Wieczorem, wchwilisgdy T WSTYa 
mata się na wstępie do puszczy, aby przes 
pędzić noc ipokrzepić siły ma przykrą pa* 
dróż dnia następnego; smutny Zeyd prze= 
biegał przyległe pola, gdy tytm czasem ka: 
idy nilu się udal na spoczynek,:posilał się 
czem mógł. Nie mógł iśdź za tym -przy= 
kladem, bó mu nic nie pozostało; 'wszy- 
siko oddał swojemu nauczycielowi sza- 
chów, a 'puszczaiąc się za karawang, nie 
ani żywyości: 
na dopełnienie ieszcze iego nieszczęścia, 
nie mógł: dosa zedz anii raza swoiey lubćy 
Qotr-ennedy przez calą drogę, gdyż była 
zamknięta w takhteruanie.(1) zawieszo= 
nym na wielbłądzie. - 
Wśród tych pustych przestworów., Zeyd 
postrzegł, że Abou.Yahia.daie rozkaz zdjąć 
ciężary zwielblądów, Otwarto takhierou- 
an; wychodzi z niego młoda dziewica w 
zasłonie 3 rozciągają na ziemi bogaty ko- 


- bierzec, a niewolnicy tym czasem przyrzą= 


(1) Wyraz perskitakhterouam znaczy pewien 
rodzay lektyki, W pospolitym ięzyku Arabskim 
oznaczają nim wszelkie klatki z gałęzi drzewa 
palmowego, okryte „materyą, zawieszone po obu 
bokach wielbłąda, i iw „który ch podróżują kobię- 


ty, chorzy, a nawet i: KAD. 


S wale nad lego potrzebami, i spodziewa'się 
sO że względy: lego nie ograniczą się: ha gàs 
REA pewnien iu mu/pożywienia, >. Jakoż nie 
"Po > zawiodła. go madzięła. i a a 
GRĘ K A Po wieczerzy Abou<Vahia żądał , aby 


W D £ 
dzai a wieczerzę, Abou 
„kną niewólnicąsiąd 

Wiono szachowaicę 
czyha się partya. x 
(W téy chwili promien światła uderzył - 
© magle umysł niesztęzęśliwego Zeyda; wyro- 
zumiał migi swoiey'lu e); iakże ięst szczę= 
śliwy, że ślepo się dó nich stósował! 
= Q prócz upodobawia w kobietach, lubi? 
Abou-fahia homiętnie grę. wsszachy. Zre- 
cznóść Zey da mógłu mu zrobić przystęp 
+ do posiadacza iego kochanki: pod tym to 
„pozorem mygł korzystać z niektórych o- 
koliczności. Szukał więc różnyth spósoż 
bów i te nie długo saihe mu się nasuręczy» 
Ay. Nagle zapewne mimowolne pofusze. 
mie fiękncy graczki wytrąciło a daleka na 
+ piasek dwa pionki, > © aw > 
-2 Zeyd nie nie omieszkał podnieść ich 
zeprędzćy, przybliżył. się zuszanowaniem 
owi ie na szachównicy.  Baczność 


d EA z > E 7 Gaja z 
< alaką ie postawil wy przyzwoitóm mieysci;, 
ia, który trudną 


-Yahia z swoją pię-. 
a na kobiercu: postaa 
pótaiędzy niemi iza- 

D Í, a z 
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~ nieuszła u vagi Abou=Yah 
1,7 Terre znał dobizej nean 
-. « Abou=Vahia ządowołnioniony, € 
: ździwiony, że znaydaie. gracza w szachy 
wśród puszczy, dziękuię mu i prosi aby ` 
© przytonnym był pařtyi i zjadł z nima Wies 
|= © Bzelżżę, AR E > 
$ - Zefid Blogos 


R GACM 
anawet 


zł i Eg 2 PER $ ka SaN 
i a SGO O ARA AE 
ła wi Opatrzności którą czu- 


umiał że pos 
przyznał Że przegrał syyoie 


, nieważ biala rączk 


-stanowiąc 


ślkiego. 


ad. Ma AS ZNICZ 
dzięki szachom i ma*w worku: 
> x Ema E a oa N » 
zlota.s Gra ciągnie się 
po parłył. Zeyd zaws 


dalóy, pźrtya idzie 
ze Wygrywa; pom 
a nie Zapomina o swoim 
anowczćy chwili, ~ na 
ka dała znak karawwanie do | 
la; Abou-Tahia, którego każda prze” 
rana. podwaia gniew, . brzebrał raz byk w 
Jai OT nieta. Na AR Ś 
wielbłądy, towary kosztowne i niewolni= 
„ce; pozostala mu siẹ tylko iószcze iedna s 
Qotr-eńneda, iego bogate suknie, "szale, | 
türban i pas, tńdzież: kobierzec na któm 
rym gracze siedzieli, NPG" 
Dano rozkaz do ruszenia; Abou-Tahia - 
zapalony, nie chce się łączyć ze swemii to. 


obowiązku w st 
Gdy iutrzen 
* ruszen 


A 


. 
c” 


warzyszami podróży, dopóki nie odzyska 
tego co przegrał 1, - ża 


,,Rarawana odchodzi. Niew 

niacze wielbłądów odbieraią r 
da swego nowego Pana. 
gdzie uań mają czekać ni 
sobie z rzeczy któr 
g0 szachy, 


olnicy i pogas 
ozkazy òd Zeya 
Wiskazuie mieysce ; 
c nie zostawia przy | 
ych właścicielem dczyniły 
prócz broni i dzielnego konia” 
stanowiacych część iego zarobku i które 

przestaly należeć do " AbousYahia. Teacs 
osłatnistawia na nową partya, turbanępas, 
suknie i futra wspaniale, Zeydieszcze wys 
grał, przeciwnikiego musial zrzec się WSZY: a 


tę 
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